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P O K O J  W A M !
Wertując Księgi Nowego Testamentu, zatrzy­

mujemy się nieraz przy miejscach, z których bije 
miłosierdzie Boże. Na chwilę zastanawiamy się 
wtenczas, spoglądamy w głąb duszy naszej i pj ta­
my się Blobie: „Czy Chrystus postąpiłby zemną 
w podobny sposób?*

Wzruszająca jest scena, kiedy Jezus rozmawia 
z przyprowadzoną przez faryzeuszy jawnogrzesznicą. 
Jezus kończy rozmowę w ten sposób: „Nikt Cię 
nie potępił?* „Nikt Panie!* „I ja Cię nie potę­
piam— Idź w pokoju — nie grzesz Już więcej!"

Czy Chrystus postąpi I ze. mną w ten spo­
sób? Czy mcie wysłucha? Czy mi wybaczy? — 
Oto pytanie, które sobie niejeden stawia, gdy stale 
czyta i słyszy słowa napomnienia i zachęty, by 
nareszcie spełń ł swój obowiązek spowiedzi wiel­
kanocnej. Słyszy tak mile brzmiące słowa: „Pokój 
Wam I" — znane słowa Zmartwychwstałego Jezusr; 
słyszy, że pokój ten osiągnie tylko wtenczas, gdy 
duszę swą oczyści z grzechów: wie, że to nietylko 
zachęta Kościoła i Jego kapłanów — ale nawet
bardzo ważny nakaz.........a Jednak się wahał
Słyszy potężne Alleluja i chciałby sam tak rado­
śnie śpiewać, ale „ccś* mu nie pozwala. Wie, że

Jezus, mimo Swego upokorzenia, mimo śmierci 
zmartwychwstał i zwyciężył — ale Jeszcze nie ulał

Drogi Czytelniku — przypomnij sobie iłowa: 
I ja Clę nie potępiam. Weź przykład z Jezusa 
I rozerwlj i odrzuC ciężki kamień grzechu, co 
niepotrzibnle tylko Ci ciąży. NalladUj Mistrza 
swego I zmartwychwstań do nowego życia, 
żyda pełnego łaski. Już więcej niż połowa naazej 
parafji oddała karteczki spowiedzi wielkanocnej — 
znak, że zrozumieli swój obowiązek. Tylko Ciebie 
Jeszcze nie ma. Znowu przychodzimy Ci z pomocą. 
Zapraszamy kiikunasu obcych księży na wtorek, 
dnia 10. b.m. Skorzystaj z tej okazji. Wspomnij, 
że tylko dwa tygodnie trwa jeszcze ezaa Komu- 
njl św. Wielkanocnej. Mogli ci i te — czemuż byś 
i Ty nie mógł! Naszem pragnieniem jest, by wszy­
scy okazali się katolikami praktykującemu Liczy­
my się z tern, że wszyscy, źe cała paraf ja przyatąpi 
□a czas do Stołu Pańskiego. Wierzymy w to, ża 
nikogo nie zabraknie.

A Ty, Drogi Czytelniku 1 Z ufneSdą przyatąp 
do Trybuusłu Pokuty i pamiętaj o słowach Jezusa: 
I ja Clę nie potępiam — idź w pokoju — po­
kój Wami**

Na Niedzielę Przewodnią
EWANGELJA.

Jan 20, 19-31.
W on cza s: O zmroku dnia owego, który był 

niedzielą, —  mimo, źe drzwi były zamknięte, gdzie 
uczniowie byli zgromadzeni z obawy przed Judej­
czykami —  przyszedł Jezus i stanął w pośrodku, 
i rzekł do n ich: Pokój wam! A po tych słowach 
pokazał im ręce i bok; uczniowie zaś ucieszyli się, 
ujrzawszy Pana. Rzekł im więc powtórnie: Pokój 
wam! Jako Mnie posłał Ojciec, tak i Ja was po­
syłam. A po tych słowach tchnął i rzekł im : Wet- 
mijcie Ducha Świętego; którym odpuścicie grzechy,

są im odpuszczone: a którym zatrzymacie, są za­
trzymane.

Tomasz zaś, nazywany Didymus, jeden z Dwu­
nastu, nie był z nimi, kiedy Jezus przyszedł. Inni 
przeto uczniowie mówili mu: Widzieliśmy Pana. 
Ale on im odrzehł: Jeśli nie ujrzę śladu gwoździ 
na rękach Jego, i nie włożę palca mego w miejsce 
gwoździ, a ręki m ojej nie włożę w bok Jego —  nie 
uwierzę. A po ośmiu dniach uczniowie Jego byli 
znowu w domu, a lom asz z nimi. Jezus przyszedł 
pomimo drzwi zamkniętych i stanął w pośrodku, 
i przem ów ił: Pokój wam ' Potem rzecze do Toma­
sza: Włóż palec twój tutaj, i oglądaj ręce moje; 
podnieś także rękę swą i włóż ją  do boku mego,
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a nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym. Odpo­
wiedział Tomasz i rzeki doń: Pan mój i Bóg mój. 
.Jezus Mu rzecze: Żeś Mnie ujrzał, Tomaszu, uwie­
rzyłeś ? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwie­
rzyli. —  Wiele też innych cudów dokonał Jezus 
w oczach swych uczniów, których nie zapisano w 
tej księdze. To zaś napisano, abyście uwierzyli, że 
Jezus jest Chrystusem, Synem Bożym, i abyście 
wierząc m ieli żywot w Imię Jego,

Zmartwychwstały pośród uczniów.
W wieczernika, w samotnym domu na górze Syjon, 

jak strworzono ttadko zgromadzili się uczniowie. 
Był późny wieczór, wieczór chwalebnego dnia Zmar­
twychwstania Pańskiego. Na dworzi ciemna była 
noc; drzwi wieczerniki szczelnie były zamknięte. 
Niepewnym płomykiem migotały oliwne lampk1, 
rzucając skąpe świa'ło na blade twarze zgromadzo­
nych. Szeptem rozmawiali uczniowie o sprawie, 
która poruszyła do głębi ich serca: Jezus żyje, 
Jezus Zmartwychwstali Widziała G> Marja Ma 
gdalena, oglądali uczniowie z Emaus, widział Go 
Pittr apostół. Czy wierzyć im można? Ucznio­
wie trwali w niepewności, targani niepokojem i zwą­
tpieniem, lecz jednocześnie w sercach ich rosła 
słodka nadzieja i wzbierała ogromna radość, że 
nieprawdopodobna wieść jednRk okazać się może 
prawdziwa.

A oto niespodzianie stanął Jezus wpośród 
ntetl. Przeszedł przez zamknięta drzwi, jak pro­
mień słońca szkło przenika, i stał przed nimi ży­
wy 1 prawdziwy, z niezatarteml śladami pięciu ran. 
Boskie Jego oczy z miłością spoczęły na twarzach 
icb, na których przejścia ostatnich dni wyryły głę­
bokie bruzdy, a usta Jego witały Ich słowem 
pełnem pociechy: „Pokój wam"I

Jak bardzo uczniowie pokojn byli spragnieni! 
Nie mieli go nigdy, nawet wtenczas nie, kiedy z Je­
zusem przestawali. Ziemskie były ich nadzieje, 
Spodziewali się zaszczytów, znaczenia i chwały. 
A gdy Jezns na krzyżu rkonał, zdawało im się, że 
wszystko było stracone; zwiędły ich nadzieje, 
słońce życia zaszło, lękali się szyderstwa żydów 
i prześladowań. A przytem czyż byli bez winy? 
Gzy mają czyste sumienie? Zgrzeszyli przecież, 
opuszczając Mistrza w godzinie trwogi, gorszyli się 
z Niego, jłk im to przepowiedział. Przeto niespo­
kojne są serca icb, bo wina na nich ciąży; niespo­
kojne są, bo zawsze jeszcze w ziemię są zapatrzone. 
Lecz Jezus przychodzi do nich jako zwiastun po­
koju. Jik łaski spadają z ich oczu fałszywe, ziem­
skie nadzieje. Poznsją, że są dziedzicami Króle­
stwa nie z tego świata. Mają niebo, cóż im po 
ziemi i jej chwale! żyją w Jezusie, kogoż będą 
się lękać! Ani śmierć, ani męki, ani więzienie 
nie Bą groźae dla tycb, co życie i moc w Zbawi­
cielu znajdują.

Poprzez wieki słyszymy 1 my radosne po­
zdrowienie Zmartwychwstałego: Pokój wami
Ciężka jest dola naszego życia. Tyle pracy i trą­
dów! Tyle kłopotów i cierpień! Gdyby je zebrać 
wjednem miejsca, jakaż to powstałaby góra niedoli 
ludzkiej! Płyną potoki łez, śmierć nlelltościwa wy­
ciąga rękę po tych, których kochamy. Brudne po­
kusy mącą spokój nasiej duBzy, że z św. Pawłem 
chclelibyśmy powiedzieć: „Nieszczęsny ja człowiek, 
kto mię wybawi od ciała tej śmierci?11 Lecz oto 
Jezus staje przed nami: Usta Jego mówią „Pokój 
wami* Wszechmocne Jego słowo umie uciszyć 
burze nieepokojuego serca, umie wlać otuchę do 
zwątpiałej duszy 1 umie prowadzić nas bezpiecznie 
po cierniowej ścieżce życiowej. Jemu ufajmy! Bo 
jest zwiastunem pokoju dla wszystkich.

Jemu ufajmy, bo od wieków o zbawieniu na-

szem pamięta. O nas to myślał, kiedy w cichy 
święty wieczór Wielkanocny apostołom powiedział: 

„Jako Mole posła1 Ojciec, i Ja Was posyłam. W«ż- 
mijcle Ducha świętego 1 Których odpuścicie grzechy, 
Bą im odpuszczone, a których zatrzymacie, są za­
trzymane.* W uroczystej tej chwili wyznaczył 
pierwszych kapłanów nowego przymierza, ustanowił 
na zawsze święty urząd kapłaństwa. On sam wróci 
do Ojca; z wysokości niebieskich jako Głowa nie­
widzialna rządzić będzie duszami, ale tu na zieini 
zostawi widzialnych zastępców; bo chce, by świa­
tłość Jego prawdy zwyciętyła ciemności I jaśniała 
wszystkim narodom i p > wszystkie czasy ; Bo chce 
i pragnie, by żaden z synów lud.kich nie zaginął. 
Co sam tak wznlośle rozpoczął, uczniowie lich na­
stępcy dalej prowadzić będą. Będą głosili Jego 
śmierć i zmartwychwstanie, t ę ią  świadkami Jego 
po całej zlemi/Będą szafarzami tajemnic zbawienia, 
nauczycielami prawd niebieskich i przewodnikami 
na drodze do Boga. „Jako Mnie poBłał Ojciec, i J* 
was posyłam*—oto jeszcze jeden dowód serdecznej 
troski Zbawiciela o zbawienie wszystkich lndzi.

W trosce o nasze zbawienie mówi też do ka­
żdego z nas: „Nie bądź niewiernym, lecz wiernym... 
Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli*. 
Nie żądajmy nowych dowodów, nowych cudów; 
nie wymagajmy, by Syn Człowieczy i nam w ludz­
kiej ukazał się postaci i wskazał znaki gwoździ 
u rąk i ranę w Saym boku. Serce nam mówi, że 
On jest prawdziwym naszym Zbawcą, że w Kościele 
Jego znajdziemy szczęście i spokój na ziemi i wie­
czne zbawienie. Krew Jego płynie przez sakra­
menty jak strumień ożywczy, gładzi grzechy, roz­
lewa łaskę, szczepi cnoty i naprawia wiernych. 
Zastępy męczenników, szeregi wyznawców 1 nie­
przeliczone chóry dziewic mówią o BoBkiem Jego 
posłannictwie. O Nim świadczą dusze błogosła­
wionych, co w krwi Baranka omyli swe szaty 
i cieszą się szczęśliwością wiekuistą. Pokłońmy 
się więc Jezusowi i jik Tomasz wołajmy z głębi 
serca: Pan mój I Bóg mój 1

Święty X. Jan Bosko.
Dnia 16 sierpnia 1815 r. ujrzał światło dzienne 

X. Jan Bosko, człowiek, który wzniósł się na szczyty 
doskonałości z miłości ku Bogu swojemu. Syn 
ubogich wieśniaków z pod Turynu (we Włoszech) 
dowiódł ludziom całem swojem życiem, co znaczy 
wierzyć wbrew nadziejl, wbrew wszystkim prze­
szkodom, piętrzącym się na drodze życia doczesnego, 
o Królestwo Boże. Zwalczany nietylko przez nie­
wierzących, ale nawet przez tych, którzy powinni 
mu byli właśnie ułatwiać dzieło rozpoczęte w walce • 
o dusze dla Chrystusa, szedł nieugięty naprzód, 
głosząc hasło swoje mlhl anlmas, cetera Łoiło 
(Daj mi dnsze resztę zabierz*). Nic Go nie odwiodło 
od drogi raz obranej ani zamachy na Jego życie, 
ani zakazy prowadzenia w różnych miejscach ora- 
torjów dla chłopców biednych, ani trudności, czy­
nione mu ze strony władz, oni nawet rozgłaszanie 
przez ludzi złej woli, jakoby był umysłowo chorym. 
Dla Boga to czynił, dla bliźnich, więc cóż Go mogły 
obchodzić napaści na Jego osobę. Swoje życie za 
nic miał, ani o nie dbał. Jego zdrowiem była mło­
dzież upadła, garnąca się do Niego z ochoczem 
sercem, Jego radością był dach Boży w tej mło­
dzieży rozwijający się. S.łą Jego w walce z nie- 
wiarą była wiara niezłomna i miłość dziecięca do 
Boskiego Mistrza. Wszystkie myśli swoje poświęcił 
sprawie Bożej; nic nie czynił, czego Ojciec Nie­
bieski nla chciał. A dał Mu też Bóg w zamian 
zato siłę ducha, która i najzatwardzlalszym grze- 

, sznikom umiała zgiąć kolana przed Boskim Maje-
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etatem Eucharystii. Nie skąpił Mu ChryBtua 1 Matka 
Najświętsza, którą szczególną otaczał czcią, łask 
1 dobrodziejstw. Stworzył też za wolą Bożą dzieło, 
które — mimo Jeg> śmierci — rozratti się.

Dobrze znane są nam i w Polsce zakłady 
XX. Salezjanów, w których tysiące młodzieży biednej 
i niebiednej kształci ducha swego ku chwale Bożej. 
A związek Pomocników i Pomocnic Salezjańskich r 
A system wychowawczy X Bosko— jedyny w ąwolm 
rodzaju? Wszystko to myśli Boskiego Mistrza, 
urzeczywistnione dla dobra ludzi i zbawienia lc 
przez św. Jana Bosko. Nie dziw więc, że doszedł 
aż do chwały na ołtarzach Pańskich, dokąd Go wy­
niosła miłość do Chrystusa. Rok temu ogłoszony 
Błogosławionym, już w tegoroczne pierwsze 
Święto Wielkanocne zoBtnł zaliczony w pjczet świę­
tych Pańskich. Niejedno Berce zabiło radośniej 
w dniu tym, niejedna myśl korna uleciała do słóp 
Jego wprcśbie modlitewnej o orędownictwo przed 
tronem Ojca Niebieskiego. Idźmy do Niego z po­
korą i oddaniem, wierząc, że Bóg 1 cud uczyni za 
Jego wstawiennictwem, jeżeli tego będzie potrzeba. 
Niech się święci po wieki wieków Imię Jego.

Wieczornica religijna.
Tutejsze Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 

pod wezw. św. Stanisława Kostki urządza w nie­
dzielę, dnia 8 kwietnia ku czci św. Jana Bosko 
WIECZORNICĘ RELIGIJNĄ na wielkiej sali Domu 
Katolickiego, na którą Szanownych Parafjan aer- 
decznle zapraszamy. Wttęp za dobrowoluemi 
datkami. Początek o godz. 8-mej wieczorem.

Złóżmy i my cegiełkę w hołdzie wielkiemu 
świętemu; złączmy się w ten choćby tylko sposob 
z uroczystościami kanonizacyjnemi, które odbywają 
się na całym ś wiecie, wszędzie tam, gdzie są czci­
ciele św. Jana Bosko.

Dzieci, czy pamiętacie o kwiatkach?
Już czas, by oddać wypełnione karteczki 

z „kwiatkami* za miesiąc marzec I Równocześnie
prosimy te dzieci, które w tym miesiącu „kwiatki 
zbierały, by nie przestawały w dalszej pracy w mie­
siącu kwietniu. Gdyż tylko wytrwałość może dać 
dobre wyniki. Nie zrażajcie się miernymi wyni­
kami! Te dzieci zaś. któru jeszcze się nie odwa­
żyły badać siebie I nie próbowały, Jak to miło 
służyć Panu Jezusowi, niech to rozpoczną w kwiet­
niu. Należy znowu wyciąć z Przewodnika Kato­
lickiego podany formularz, względnie według niego 
narysować na osobnej karteczce tak, jak podaje 
Przewodnik Katolicki i codziennie wypełniać kra 
teczki. W przyszłym numerze napiszeroy ile i jakie 
wpłynęły karteczki!

Wiadomości Parafialne.
Słuchanie spowiedzi wielkanocnej.

W wtorek dnia 10 kwietnia odbędzie się w pa­
raf ji naszej generalne słuihsnie spowiedzi św. tych 
parafjan. którzy dotąd nie spełnili jeszcze obo­
wiązku wielkanocnej spowiedzi i komunji św. Aby 
dać możność i sposobność wyspowiadania się u ob­
cych kapłanów, zaprosiliśmy przeszło 15 księży na 
ten dzień.

Słuchani© spowiedź! rozpocznie się dla pa-
raf jan ze wsi o godzinie 9 rano, wieczorem dla 
parafjan z miasta o godzinie 4 do 7,30.

Ufamy że wszyscy którzy jeszcze nie byli 
n wielkanocnej spowiedzi i komunji św. skorzy­
stają z tej nadzwyczajnej okazji i przystąpią grem­
ialnie do spowiedzi św.

Podziękowanie.
Ostatnie dni Wielkiego tygodnia zgromadziły 

tłumy wiernych u Grobu Pańskiego pięknie usta­

wionego 1 oświetlonego dzięki uprzejmej ofiarności 
F-om J. Bruch i W. Wentzel. Z uznaniem należy 
podnieść upiększenie Grobu dużą ilością kwiatów 
przez wiernych z p. Burmistrzem ua czele, który 
na ten cel udzielił łaskawie kwiaty i drzewa 
z ogrodów miejskich.

Do podniesienia poważnego nastroju przyczy­
niała się straż n grobu stawiona łaskawie przez 
Komendanta Garnizonu p. pułk. Walczaka, który 
także przydzielił kompanję honorową 1 orkiestrę 
na uroczystość Rezurekcyjną.

Wyżej wymienionym jako też Tow. Przemy­
słowców, które stawiło także straż do Grobu skła­
dam wyrazy uznania i podziękowania X. Proboszcz.

Dotyczy porządku na dziedzińcu kościelnym.
Coraz częściej wpływają skarfi, że młodzież 

I dzieci urządzają sobie na dziedzińcu koś zielnym 
pole gier 1 zabaw. Zwracamy uwagę na to, że 
dziedziniec kościelny jest miejscem poświęconem 
i niejako częścią kościoła, gdyż na wypadek prze­
pełnienia wierni stojąc na dziedzińcu, uczestniczą 
w nabożeństwie. Ze wzglądu na to, oraz ze 
względu na czystość jaka panować mnsl na dzie­
dzińcu kościelnym, nie wolno ani młodzieży ani 
dzieciom bawić się na dziedzińcu kościelnym. Na 
brak terenu go gier i zabaw młodzież w Ostrowie 
żalić się nie może. Wobec powyższego zanosimy 
do rodziców i panów nauczycieli gorącą prośbę, 
by młodzież pouczyć zechciell, że dziedziniec ko­
ścielny zupełnie nie nadaje się do gier i zabaw, 
oraz że winnych zanieczyszczania dziedzińca ko­
ścielnego pociągnie się do odpowiedzialności.

Nabożeństwo za zmarłych parafjan.
W poniedziałek, dnia 9 kwietnia wiecz. o godz. 

7,30 odbędzie się nabożeństwo za zmarłych parafjan 
a mianowicie nieszpory żałobni?, procesja i wy­
mienianie duBz. Nazajutrz tj. we wtorek rano 
o godz. 8-ej msza św. żałobna i kondukt około 
h&tsTdlks

Ofiary na wymieniankl i wspólną mBzę św. 
przyjmuje biuro parafjalne w godz; urzędowych.

Pierwsza Komunja św. dzieci.
W roku bieżącym przystąpią dzieci do uroczystej 

Komunji św. w pierwsze święto Zielonych świątek. 
Dokładny program nabożeństwa podany będzie 
w swoim czasie do wiadomości parafjan z ambony
i w Posłańca Niedzielnym.

Bractwa i Stowarzyszenia.
Sodalicja Marjańska Pań.

Miesięczne zebranie Sodalicjl Marjańskiej Pań 
odbędzie się w czwartek, dnia 12. kwietnia w sali 
konferencyjnej Domu Katolickiego. Zebranie po­
przedzi krótkie nabożeństwo w kaplicy Konwiktu 
o godzinie 8 wieczorem.

Msza św. w intencji Sodalicji Marjańskiej Pan
ii Panów odbędzie s iew  niedzielę 8. kwietnia o g. 8.

Rycerstwo Jezusowe.
Zebranie kandydatów odbędzie się w ponie­

działek o godz. 4 tej zebranie kandydatek w po­
niedziałek o godz. 5 tej w Domu K a to lic k im .

Zebranie Rycerstwa Dziewcząt z miasta Iz  wsi 
odbędzie się w środę o godz. 3, Chłopców z mia­
sta I z wsi w czwartek o godz. 4 w Domu Katol.

Katolickie Tow. Robotników Polskich.
Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, 

dnia 8 kwietnia o godz. 12 w sali wielkiej Domu 
Katolickiego. O liczny udział członków w zebrania 
prosi Zarząd.
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Stowarzyszenie Kobiet Katolickich.
Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, 

dnia 8 kwietnia br. zaraz po nieszporach na wiel­
kiej sali Domu Katolickiego. 0  liczny udział człon­
ków w zebraniu prosi Zarząd.

Stów Młodych Polek — paralja Ostrów.
Kwartalne zebranie Zarządów wszystkich Od­

działów odbędzie się w niedzielę, dnia 8. bm. o go­
dzinie 11,30 (po sumie) w Ognisku Młodych Polek. 
W porządku obrad pogadanka na temat „Wiedza 
tajemna*, sprawozdania z rewizjj kes, sprawozda­
nia kwartalne sekretarek i naczelniczek i t. d.

Patron.
S. M. P. - „Jutrzenka".

Zebranie Kółka Eucharystycznego odbędzie się 
dziś o godz. 19,30 w Starym Przytułku poprzedzone 
krótką adoracją.

S. M. P. - Krępa.
Zebranie plenarne odbędzie się w czwartek 

o godz. 20 w szkole przy ul. Starowiejskiej.
W niedzielę, dnia 8. bm. Zarząd organizuje wy­

cieczkę wiosenną do Wysocka. Zbiórka wszy­
stkich drnchen o godz. 14,30.

Stów. Młodych Polek „Dąbrówka".
Miesięczne zebranie Kółka Mariologicznego od­

będzie się w niedzielę, dnia 8 kwietnia br. o godz. 
7 w OgniBku. Zebranie poprzedzi krótkie nabożeń 
stwo w kaplicy Szpitala Powiatowego o godz. 6.

Arcybractwo Matek CrześcIJańsklch.
Miesięczne zebranie odbędzie się w niedzielę, 

dnia 8 kwietnia, a mianowicie dia matek ze wsi 
zaraz po sumie o godz. 11,30 na wielkiej sali Domu 
Katolickiego, dla matek zaś z miasta zaraz po nie­
szporach o godz. 4-tej.

W uroczystość Matki Boskiej Bolesnej, dnia 23 
marca b. r. obchodziło Arcybractwo bwój doroczny 
odpust, oraz uroczyste przyjęcie nowych członków. 
Przed Mszą św. przemówił od ołtarza w podniosłych 
słowach Dyrektor Arcybractwa Przewielebny Ks. 
Kanonik JarOBz, do zebranych w presbyterjnm prze­
szło 150 ciu matek, które z gorojącemi świecami 
w ręka miały następnie składać przyrzeczenie na 
wierną służbę Matce Najświętsze], poczem odprawi 
Czcigodny Ks. Dyrektor w ich intencji Mszę św., 
w czasie której panie przyjęły Komunjęśw. Prze­
bieg uroczystości był wzruszający.

Na Grotę Matki Boskiej z Lourdes
pp. Władysława Lehmanowa z prośbą o zdrowie w rodzinie 2 zł. 
E.W. z prośbą o wysłuchanie w pewnej intencji 1, N. N. z po­
dziękowaniem za odebrane łaski i prośbą o dalszą opiekę 2, 
A. Sz. z podziękowaniem za odzyskane zdrowie i prośbą o dalsze 
błogosławieństwo 2 00.

Za ofiary składa serdeczne „Róg zapłać“ io imieniu Za­
rządu Arcybr. Matek Chrzęść.: Jadmiya Porankiemiczowa.

Do biura W ydziału  P arafia ln ego  „Caritas."
ofiarowali na biednych naszej parafji WP. Walocha odzież 
i chleby, WP. Kunzowa odzież i obuwie, WP. Motyl chleby, 
dla dzieci na Wielkanoc NN. 3 mendele jaj i W P. Nogalowie 50 zł, 
jajka, kiełbasę, okrasę i odzież przez .1. W. P. M. Motyla, Dy- 
malską, Splitta, Szkołę Przygotowawczą p. Gątkiewiczówny, 
p. Pankowiaka 2 zł.

Ofiarodawcom serdeczne Bóg zapiać. Ks. Proboszcz
Za Wydział Parafj. „Caritas, ul. Zdunowska 10, od godz. 1 — 6.

Porządek nabożeństw
w tygodnia od 8 do 14 kwietnia 1934 r.

1. Niedziela Przewodnia (8 kwietnia):
1) Msze św.: o godz. 6 ks. Bryliński,

o godz. 7 ks. Klaus,
o godz. 8 naboż. wojsk, ks. Kanonik Jarosz,

o godz. 9 15 naboi szkolne ks. Kanonik Jarosz, 
o godz. 10,30 i 12 ks. Leciejewski,

2) Msze św. w zakładach:
o godz. 7 w więzieniu: ks. Bryliński, 
o godz. 8 w szpitalu: ks. Klaus,

3) Kazania:
o godz. 8 9,15, 10,30 i 12 ka. Bryliński, 
o godz. 10 30 i 4 dla Arcybractwa Matek Chrze­

ścijańskich ks. kanonik Jarosz.
4) Spowiedź św. od 6,30—10,30.
5) Nieszpory 1 różaniec o godz. 3: ks. Klaus.
6) Chrzty i wywody o godz. 1 i 4 ks. Klaus.
II. WSród tygodnia:
1) Msze św.: o godz. 6 ks. Klaus,

o godz, 7 ks. Leciejewski, 
o godz. 8 ks. Kanonik Jarosz, 
o godz. 9 ks. Bryliński,

2) Spowiedź św .: a) codziennie rano 6,30 — 9,30
b) w sobotę takie popołudniu od godz. 5 — 7 

i wieczorem od godz. 8 aż do końca.
3) Tydzień ma ks. Klaus, zast. jest ks. Leciejewski.

Zapowiedzi Ślubne:
55. Grzesiek Franciszek z Dębnicy i Karolakówua Weronika 

7. Zębcowa. 56. Tomalak Stanisław z Ostrowa, ub Sądowa 7 
i Borowiczówna Marja z Ostrowa, ul. Kaliska 27. o7. Wąsalski 
Maksymilian z Ostrowa, ul. Szpitalna 6 i Błaszczykównu Lu­
dwika z Ostrowa, ul. Szpitalna 6. 58. Kołodziej Leon z Ostrowa, 
ul. Ogrodowa 12 i Muszalska Helena z Ostrowa, dworzec. 
59. Kaczmarek Władysław z Ostrowa, ul. Raszkowska 15 i Ob- 
sadna Anna z Ostrowa, ul. Raszkowaka 15. 60. Baranek 
Ludwik, wdowiec, z Sieroszewic i Jędrzojak Marjunna z O- 
strowa. 61. Pawlik Stanisław z Lewkowa i Nowakówna Janina 
z Zacharzewa. 62. Kołodziej Stanisław z Topoli MułejiGlin- 
kowska Marja z Topoli Małej. 63. Mróz Paweł z Radziwiłłowa 
i Kaczmarek Marjanna z Radziwiłowa.

17. Netter Franciszek z Gorzyc Wielkich i Muchówna 
Katarzyna z Szczurawic. 18. Kajzer Józef z Ostrowa i Zielińska 
Józefa z Bydgoszczy. 19. Artmańskl Antoni z Ostrowa i Ry­
manowska Eleonora z Skalmierzyc Nowych. 20. Motylewski 
Franciszek z Ostrowa, ul. Wrocławska 50 i Czajanka Pelagja 
z Kołątajewa. 21. Huxoll Stefan Stanisław z Zębcowa i Ku­
charska Kazimiera z Gniezna. 22. Machnik Marjan z Ostrowa, 
Rynek 24 i Sztukowska Wiktorja z Kołątajewa. 23. Szydlak 
Stanisław z Ostrowa, ul. Szpitalna 8 i Kiczkównu Franciszka 
z Ludwikowa.

Chrzest św. otrzym ali:
128. Wawrzvniak Marja Teresa z Gorzyc Wielkich. 129. 

Szukalski Józef Acdrzej z Ostrowa. 130. Starzyński Celestyn 
Grzegorz z Krępy. 131. Stawiński Ryszard Antoni z Ostrowa. 
132. Adamiak Kazimiera Marja z Ostrowa. 133. Witek Bogu­
miła Gabrjela z Topoli Małej. 134. Łuczak Mieczysław Józef 
z Ostrowa. 135. Kwaśniewski Kazimierz z Krępy. 136. Ponęt* 
Mieczysław z Ostrowa. 137. Jędras Joanna Józefa z Laniek. 
138. Macioszek Józef Teofil z Ostrowa. 139. Paszek Marja 
Gabriela z Ostrowa. 140. Pacyna Halina Marja z OstrowH. 
141. Goździk Joanna Marja z Zębcowa. 132. Tomiak Zygmunt 
z Ostrowa. 143. Koła Bogdan Józef z Ostrowa.

Zm arli:
96. Wawrzyniak Elżbieta, lat 40, z No woj Krępy. 97. Szat­

kowska Jadwiga, lat 32. z Ostrowa. 98. Rachuta Helena. 5 lat, 
z Krępy. 99. Aniołowa Weronika, lat 48, z Ostrowa. 100. 
Strączkowska Agnieszka, lat 44. z Zębcowa. 101. Poloch Albin, 
lat 44. z Ostrowa. 102. Krzywda Andrzej, lat 60, z Zacharzewa. 
103. Wójcik Januarjusz, 4 miesiące, z Zębcowa. 104. Piechota 
Marja, lat 34. z Zębcowa. 105. Bartkowiak Helena, lat 10, 
z Pruślina. 106. Chlasta Józef, lat 53, z Krępy. 107. Micha­
łowski Jan, lat 62, z Zębcowa. 108. Musielak Teresa Fran­
ciszka, 3 dni, z Ostrowa.

Kalendarz Tygodniowy.
1. Niedziela 8 kwietnia: św. Djonizego.
2. Poniedziałek 9 kwietnia: błog. Konstancji.
3. Wtorek 10 kwietnia: św. Makarego.
4. Środa 11 kwietnia: św. Leona I.
5. Czwartek 12 kwietnia: św. Zenona.
6. Piątek 13 kwietnia: św. Hormenegilda.
7. Sobota 14 kwietnia: św. Walerjana.

Za zezwoleniem Władzy Duchownej, Drukarnia Orędownika Ostrowskiego, Wrocławska 37.
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